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Śm ierć M a u r y c e g o  M o c h n a c k i e g o  jest klęską narodow ą. 

Straciliśm y w nim żołnierza co krwią swoją pola O stro łęk i 

sk ro p ił, straciliśmy najlepszego pisarza, najgłębszego po lity ­

ka. —  M o c h n a c k i  w pośród nas ostatnie chwile szacownego 

dla sprawy i litteratu ry  polskiej życia p rzepędz ił; nauczy­

liśmy się cenić go jako najlepszego P o laka , jako jednego z 

tych wyższych lu d z i, których O p a t r z n o ś ć  zsyła na oświece­

nie N aro d u ; strzegliśmy dni Jego z największą troskliwością; 

ale zabiegi nasze nie p o k o n a ły , łz y  nasze nie p rzeb łag a ły  

choroby która M o c h n a c k i e g o  Polsce w ydarła . M yśm y p ier­

wsi op łakali niew ynagrodzoną s tra tę , myśmy M o c h n a c k i e g o  

odprow adzili do g ro b u , i do nas należy wskazanie tego grobu 

przechodniom Polskim . Dla tego wzywamy W a s , Bracia, 

do oddania czci należnej zasługom  M o c h n a c k i e g o  przez w y­

stawienie M u grobow ego pom nika. N ie jest on potrzebnym  

dla sław y  M o c h n a c k i e c o ,  bo M o c h n a c k i  w ypisa ł ją  sobie 

dziełam i sw em i; ale je s t potrzebnym  dla nas jako świadectwo, 

że za usług i narodow e, wyrazem wdzięczności narodowej 

odpłacać umiemy. — Niech datek tułaczów  Polskich , skrom­

http://rcin.org.pl



ny jak ¡ch ubóstw o, pośpieszy wykonać tę myśl naszą, zgodną 

z uczuciem W aszem .

Posłow i Alexandrowi Jełow ickiem u, mieszkającemu w P a ­

ryżu  , boulevard de laM adela ine , 1 7 , powierzyliśmy zbiera­

nie s k ła d k i, i jej użycie na wystaw ienie stosownego g ro ­

b o w ca .—  Ziomkowie ceniący pamięć M o c h n a c k i e g o ,  raczą 

zate'm przesyłać fra n co  , pod wspomnionym adressem , cho­

ciażby najmniejsze ofiary swoje. — Lista sk ładk i do dnia i . 

października r. b. otw artą będzie. — Po ukończeniu pom ni­

k a , zdanie sprawy zużycia  tej sk ła d k i, ogłoszone zostanie.

Zasyłam y W am  braterskie pozdrowienie.

A uxerre (Y onne), d. i5  maja i835  r.

Stefan Dembowski, M ajor. — Antoni O lszewski, 

K apitan. —  Józef B ajerski, K apitan. — Izydor Guż- 

kow ski, K apitan. — Ignacy M okrski, Porucznik. — 

A dolf G roza, Podporucznik. — Julian Żukow ski, 

Podporucznik. — T eodor Jasieńsk i, Podporucznik.
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